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W . Brytania, Indie i Afganistan uznały nowe władze

ŚRODA,

14 LUTEGO

1979 ROKU

W ÏD . AB

Zapowiedź nacjonalizacji 
irańskiej nafty
LONDYN, TEHERAN, WASZYNGTON PAT. Po przejęciu 

władzy w Teheranie, i praktycznie ju i na całym terytorium 
Iranu, rząd Mehdi Bazargana podjął pierwsze kroki w kie- 
runku normalizacji życia. Jednym z najważniejszych zadań jest 
szybkie przywrócenie porządku, położenie kresu aktom samo­
woli, zakończenie strajków i odbudowa gospodarki. Wydano 
zarządzenie o zwrocie broni. Wszyscy przywódcy religijni wzy­
wają do zachowania spokoju.

RÓWNIEŻ ajatollah Cho- 
meirti zaapelował do społeczeń­
stwa, aby przeciwstawiało si  ̂
wszelkim próbom wykorzysty-, 
wania sytuacji przez elementy 
podejrzane.

Sprawom przywrócenia ładu 
i porządku poświęcone ma być 
w środę pierwsze posiedzenie 
tymczasowego rządu islamskie­
go Bazargana. Ponawiane są 
apele o składanie broni. Radio 
irańskie podało, że w środę w 
położonym w północno-zachod­
niej części kraju Tabrizie 
agenci policji politycznej Sa- 
wak, toczyli starcia zbrojne z 
silami rewolucyjnymi. Jest to 
pierwsze doniesienie na temat 
oporu wobec nowych władz.

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
KC 

dniu 
oceną 

gospodarki 
surowce i

BIURO POLITYCZNE  
PZPR na posiedzeniu w 
13 bm. zapoznało się 
stanu zaopatrzenia 
w energię, paliwa, 
materiały w 1979 r.

Z A L E C O N O  n a d ro b ie n ie  za leg łoś ­
c i p ro d u k c y jn y c h  o ra z  w y k o rz y s ta ­
n ie  w s z e lk ic h  m o ż liw o ś c i da lsze j 
r a c jo n a liz a c j i  g o s p o d a rk i m a te r ia ­
ła m i,  s u ro w c a m i i  p a liw a m i,  po­
p rzez  p o b u d za n ie  In ic ja ty w y  za łóg  
na  rzecz ic h  oszczędzan ia  a ta k ż e  
o rg a n iz o w a n ie  sp o łe czn ych  fo rm  
k o n t r o l i .  N ie zb ę d n a  je s t a k ty w n a  
d z ia ła ln o ś ć  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h ,  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  o ra z  sam o­
rz ą d ó w  ro b o tn ic z y c h  w  t e j  d z ie ­
d z in ie .

(Dokończenie na str. 2)

Poszukiwanie 
kutra „Hei-126“

G D A N S K  P A P . R a to w n ic y  m o r­
scy  w  d a lszym  c ią g u  p ro w a d z ą  po­
s z u k iw a n ia  k u t ra  „H e i-126 ” , k tó r y  
p rz e d  k i lk u  d n ia m i z 8 ry b a k a m i 
na  p o k ła d z ie  z a g in ą ł na B a łty k u .

S e k to r  m o rs k i,  w  k tó r y m  po  raz 
o s ta tn i w id z ia n o  „H e i-126 ”  p a tro lo ­
w a ły  — h o lo w n ik  ra to w n ic z y  „P o ­
s e jd o n ” , s ta tk i „T u ra a k ”  i  „P a s a t”  
o ra z  sa m o lo t G d y ń s k ie g o  U rzę d u  
M o rs k ie g o . P o s z u k iw a n ia  n ie  p rz y ­
n io s ły  re z u lta tó w . W  p o b liż u  ło w i­
ska z n a le z io n o  n a to m ia s t w ię kszą  
ilo ś ć  s k rz y n e k  na  r y b y  1 s z a lu n k ó w  
p o k ła d o w y c h . R a to w n ic y  s ta ra ją  
s ię  z id e n ty f ik o w a ć  te  re s z tk i po­
n ie w a ż  one m ogą  b y ć  w s k a z ó w k ą  
co  do lp s ó w  z a g in io n e j je d n o s tk i 
r y b a c k ie j i  Je j za ło g i. A k c ja  r a tu n ­
k o w a  t rw a  n a d a l. Co 4 g o d z in y  ra ­
d io s ta c ja  m o rs k a  „G d y n ia -R a d io ”  
p rz e k a z u je  w  e te r  In fo rm a c je  d la  
w s z y s tk ic h  s ta tk ó w  p ły n ą c y c h  w  
p o b liż u  b rz e g ó w  P o ls k i o  z a g in io ­
n y m  k u t r z e  i  p ro w a d z o n e j a k c j i .  .

kraje: Syrię, Indie, Mauretanię 
i Ludowo-Demokratyczną Re­
publikę Jemenu, CSRS, Wielką 
Brytanię, Irlandię oraz Demo­
kratyczną Republikę Afganista­
nu.

Oficjalne osobistości z oto­
czenia Chomeiniego zdemento­
wały informacje jakoby grupa 
nieznanych uzbrojonych zama-

(Dokończenie na str. 3)

TAKIE spacery po szy­
nie łęształcą podobno zmysł 
równowagi, ale w żadnym 
wypadku nie należy ich 
przeprowadzać na ruchli­
wych szlakach kolejowych! 
Możemy zapewnić Czytel­
ników, że sympatyczna ak­
torka Teatru Polskiego w 
Szczecinie — Mirosława 
Nyckowska oraz nasz fo­
toreporter są zdrowi i cali, 
a to zdjęcie wykonane zo­
stało na nie używanej bocz­
nicy jednego z zakładów 
pracy.

Fot..: Zb. Jodkowski

DZIŚ rano wybuchła strzela­
nina wokół ambasady amery­
kańskiej w Teheranie. Według 
naocznych świadków budynki

teren ambasady zostały zaa­
takowane przez uzbrojony tłum. 
Strzelanina rozpoczęła się o 
godz. 10 czasu lokalnego.

13 bm. oficjalnie potwierdzo­
no wiadomość o aresztowaniu 
byłego premiera Szapura Bach- 
tiara. Przewieziono go do kwa­
tery głównej Chomeiniego. 
Aresztowano również jednego 
z najbardziej zagorzałych zwo­
lenników szacha, gen. Chosro- 
dada oraz kilku innych wyso­
kich oficerów.

M E H D I B A Z A R G A N  p rz e d s ta w ił 
13 bm . sk ła d  sw ego g a b in e tu . W i­
c e p re m ie ra m i z o s ta li ja k  ju ż  za­
k o m u n ik o w a n o  w c z e ś n ie j,  d r  Ib r a ­
h im  Ja zd i, k tó r y  o b ją ł „ s p ra w y  re ­
w o lu c y jn e  ty m cza so w e g o  rz ą d u  
is la m s k ie g o ”  i  A b b a s  E m ir  E n te , 
zam , k tó r y  k ie r u je  s p ra w a m i p ro ­
pa g a n d y . M in is tre m  s p ra w  za g ra ­
n ic z n y c h  z o s ta ł z n a n y  d z ia ła c z  o po ­
z y c j i  ś w ie c k ie j p rz e w o d n ic z ą c y  
„ F r o n tu  N a ro d o w e g o ”  K a r im  San- 
dżab l. R e so rt s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
p o w ie rz o n o  A l i  A sg a r H a d ż  S a jed  
D ża w a d i.

NAPŁYWAJĄ doniesienia o 
uznaniu tymczasowego rządu 
islamskiego przez następne

• Szczecińskie — obfite opady śniegu
• Suwałki — minus 21 st. Cl

Kolejny atak zimy
ZIM A  znów daje znać o SO- a  O T O  co  na te m a t p o n o w nego  

bie niemal w całym kraiu. Od ataku 7jmv i  k ło p o tó w  z  ty m  z w ią - 
w odnych rannych, po- {£?yt*  «»"'«»“ ' '“ '■tf « -
za niektórymi rejonami na po­
łudniu, gdzie występowała od- PORT' Ze względu na opady, „.¡i- <« . _ , przerwano przeładunki na wszyst-
W ilz ,  sypie śnieg. Dziś 0 godz. kich statkach drobnicowych. P rze - 
7 najniższą temperaturę noto- widuje się, że przeładunki dob o w e  
wano w Suwałkach — minus ule8na znacznemu zmniejszeniu.
I 1 * 1 . C ! W a™ " k !  P K P . Z a n o to w a n o  a n a .a o . o p ó i.powstały na Zatoce Pomorskiej nhmia pociągów dalekobieżnych, 
i  Zalewie Szczecińskim, gdzie N p . p o c iąg  o sobow y z W a rsza w y  
utrzymuje się sztorm o sile ” í c!;a* ,ere“ r ° T orsli'e) Dy-(. . , ,. .  , r e k c j ł  P K P  z o p ó źn ie n ie m  90 -m m u-
9 s t  W  skali Beauforta. to w y m  a z P rzem yś la  z 200-m łn.

N a  tra s ie  S w o b n ica —C h w a rs tn lc a  o
W  S A M Y M  S zczec in ie  1 w o je -  godz. 4 nad  ra n e m  u tk n ą ł w  zas- 

w ó d z tw ie  n a p lv w  m ro źn e g o , k o n -  pach  lo k a ln y  poc iąg  oso b o w y  k tó -  
ty n e n ta ln e g o  p o w ie trz a  (z w ią z a n y  te m u  na p om oc posp ieszy ł p łu g  k o -  
z u k ła d e m  w y ż o w y m  znad  S k a n d y -  le jo w y .  P o c ią g i ze Szczecina w y -  
n a w ii)  p rz y n ió s ł o ch ło d ze n ie  i  ob.fi-, ru s z a ły  ra n o  na tra s y  bez za k łó ce ń , 
te  o p a d y  śn ie g u , k tó r y  zaczą ł s y ­
pać o k o ło  g o d z in y  4 n ad  ra n e m . P K S . D z is ie js z y  p la n  p rz e w o zó w  
S iln y  w ia t r  doch o d zą cy  w  p o ry -  pa sa że rsk ich  zo s tan ie  w y k o n a n y  je -  
w a c h  do  18 m /s e k . p o w o d u je  tw o -  d y n ie  w  89 p ro c . W c h w i l i  k ie d y
rż e n ie  s ię  zasp na  d ro g a ch .

Zmari J. Renoir
12 B M . z m a r ł w  U S A  w  w ie k u  

84 la t  re ż y s e r f r a n c u s k i Jean  R e­
n o ir  je d e n  z n a jw y b itn ie js z y c h  
tw ó rc ó w  w spó łczesnego k in a .  W  la ­
ta c h  trz y d z ie s ty c h  R e n o ir  s w o im i 
d z ie ła m i z re w o lu c jo n iz o w a ł ję z y k  
k in e m a to g ra f i i  I  j e j  zasięg.

Je a n  R e n o ir , syn  w y b itn e g o  m a ­
la r z a - im p re s jo n is ty  A u g n s ta  R e­
n o ira ,  w  czasie I  w o jn y  ś w ia to w e j 
d w u k ro tn ie  ra n n y ,  b y ł w ię ź n ie m  
obozu  J e n ie ck ie g o  w  N ie m cze ch . Z 
d o św ia d cze ń  te g o  o k re s u  ż yc ia  
p o w s ta ło  w  1937 r .  je d n o  z n a jw y ­
b itn ie js z y c h  je g o  d z ie l „T o w a rz y .  
sze b r o n i” . F i lm  te n  k r y t y c y  z a l i­
c z y l i  w  1958 r .  do 10 n a jle p s z y c h  
d z ie ł f i lm o w y c h  ś w ia ta .

z b ie ra liś m y  in fo rm a c je .  d y ż u rn y  
d y s p o z y to r  n ie  b y ł jeszcze z o r ie n ­
to w a n y  ja k ie  będą op ó źn ie n ia  a u to ­
b u só w , p rz y je ż d ż a ją c y c h  do  Szcze­
c in a . N a jw ię k s z e  z a k łó ce n ia  w y s tę ­
p u ją  na  tra s ie  G o rzó w —S zczecin . W 
D z iw n o w ie  i  T rze szczyn ie  zaspy 
śn ieżne  u n ie m o ż liw ia ją  p rze ja zd  
a u to b u s ó w .

W P K M . K o m u n ik a c ja  t ra m w a jo ­
w a  o d b y w a ła  s ię  ra n o  w  zasadzie 
bez w ię k s z y c h  za k łó ce ń , (n ie  w y je ­
c h a ły  na tra s y  4 poc iąg i). W  godz. 
8.10—6.35 na  K rz e k o w le  w y k o le jo ­
n y  w a g o n  l i n i i  ,.7”  z a b lo k o w a ł to ­
r y ;  „7 ”  i  „ 5 ”  s k ie ro w a n o  na  tra s ę  
o k rę ż n ą . Z w ro tn ic e  czyszczone są 
na b ieżąco . N a  tra s a c h  p ra c u ją  
d w a  tz w . ze s ta w y ś o la rk o w e  do 
oczyszczan ia  to ró w  1 t r z y  p łu g i od ­
śn ieżne .

(Dokończenie na str. 2)

Pierwsze w tym roku

Polskie silniki 
lotnicze 

dla firm w USA
RZESZÓW PAP. Z Rzeszów- 

skiej Wytwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego PZL wysłana zo­
stała pierwsza w bież. roku par 
tia silników lotniczych przezna­
czonych dla amerykańskiej f ir - 
my „Ayres Corporation’'. W 
najbliższym czasie silniki z 
WSK otrzyma inna amerykań­
ska firma — „Lyon FlyingSer-

Eksportowe kontakty WSK a 
USA — jednym z największych 
potencjalnych odbiorców silni­
ków lotniczych — rozpoczęły 
się dopiero w 1977 r., kiedy to 
na amerykański rynek trafiły  
polskie silniki typu „PZL-Ss". 
Wyniki ich próbnej eksploata­
cji w samolotach rolniczych o- 
kazały się tak udane, że już w  
ub. r. dwie wspomniane wielkie 
firmy zamówiły w Rzeszowie 
kilkanaście silników. Tegorocz­
ne zamówienia są znacznie więk 
sze.

T ło k o w y  s i ln ik  lo tn ic z y  o  m o cy  
600 K M , p rze zn a czo n y  g łó w n ie  do 
n a p ę d u  sa m o lo tó w  ro ln ic z y c h , je s t 
c a łk o w ic ie  ro d z im ą , p o ls k ą  k o n ­
s tru k c ją .

„Samokrytyka"
A M E R Y K A Ń S K I d z ie n n ik  „W a ­

s h in g to n  P o s t” , k tó r y  p rz e d  k i lk u  
d n ia m i z a m ie ś c ił o b sze rn y  a r t y k u ł  
na te m a t b ru ta ln e g o  to r tu ro w a n ia  
P a le s ty ń c z y k ó w  w  w ię z ie n ia c h  
iz ra e ls k ic h  (o p a r ty  na in fo rm a ­
c ja c h  z d o b y ty c h  p rze z  D e p a rta m e n t 
S ta n u  U S A ) n ie s p o d z ie w a n ie  z m ie ­
n i !  s ta n o w is k o . O b ecn ie  d z ie n n ik  
z a m ie ś c ił c a ło s tro n ic o w ą  „ s a m o k ry ­
ty k ę ” , w  k tó r e j  re d a k c ja  t łu m a c z y  
się p rze d  c z y te ln ik a m i,  że zam ieś­
c iła  n ie k o rz y s tn ą  d la  Iz ra e la  in fo r ­
m a c ję

W s k a z u ją c  na bezp recedensow o 
p o s u n ię c ie  r e d a k c j i ,  k tó ra  zosta ła  
p ra w d o p o d o b n ie  zm uszona p rzez  
k o la  s y jo n is ty c z n e g o  lo b b y  w  U S A  
do  te j  „ s a m o k r y ty k i” , o b s e rw a to ­
rz y  tw ie rd z ą , iż  p re s ja  ta  m u s ia ła  
b yć  szczegó ln ie  s iln a , b o w ie m  
„W a s h in g to n  P o s t” , k tó r y  u ja w n i ł  
a fe rę  W a te rg a te  n ie  u g ią ł s ię  p rzed  
z a k u lis o w ą  p re s ją  w s p ó łp ra c o w n i­
k ó w  ów czesnego p re z y d e n ta  N ix o -  
na , d o m a g a ją c y c h  s ię  z a tu szo w a n ia  
c a łe j a fe ry .

j r  Wyprzedaż posezonowa towarów! Tanie] 49 — 69 proc. mpam KONFEKCJA ❖  DZIEWIARSTW0 <► BIELIZNA
Zapraszamy na kiermasz w byłym lokalu „EUROPA” —  al. Niepodległości. 395-K
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W ięcej au tobusów  dla m iast

Przemysł motoryzacyjny -  
440 tys. samochodów w br.
WARSZAWA PAP. Przewiduje się, że przedsiębiorstwa prze. miennych wzrosną szybciej niż 

mysłu motoryzacyjnego wyprodukują w tym roku łącznie ok. produkcja pojazdów. Najwyż- 
440 tys. samochodów, o blisko 20 tys. więcej niż w ub. r. Wzro- szy wzrost przewidziany jest w 
śnie przede wszystkim produkcja samochodów osobowych i au- dostawach części do autobu- 
to basów. sów i samochodów ciężaro­

wych.
ZGODNIE z planem, FSO w POD względem liczby wy- 

Warszawie opuści w br. ok. twarzanych samochodów zaj- 
122 tys. pojazdów, a wśród mujemy obecnie drugie miejs- 
nich Fiaty 125 p, Polonezy oraz C€ wśród krajów RWPG (po 
samochody montowane, jak np. z  w. Radzieckim). Zaledwie 
Zastawy 1100 p. Z kolei FSM ją temu rocznie wytwarza- 
w Bielsku-Białej nastawiła się iiśmy ok. 60 tys. samochodów, 
przede wszystkim na osiągnię- a blisko 8 razy mniej niż
cie pełnej zdolności produkcyj- obecnie, 
nej jeśli chodzi o Fiaty 126 p.

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
(D&lcofiazenie ze str. 1)

B iu r o  P o lity c z n e  za p o zn a ło  się 
n a s tę p n ie  z oceną p rze b ie g u  re a l i­
z a c ji in w e s ty c j i  r y n k o w y c h  1 a na ­
liz ą  s to p n ia  w y k o rz y s ta n ia  zdo lnoś­
c i p ro d u k c y jn y c h  w  z a k ła d a ch  
p rz e k a z a n y c h  do e k s p lo a ta c ji.

S tw ie rd z o n o , że w  w y n ik u  re a lł 
z a c jl zadań w y ty c z o n y c h  na p le ­
n a rn y c h  p os iedzen iach  K C  w  o s ta t­
n ic h  la ta c h  n a s tą p i! s y s te m a ty c z n y  
w z ro s t ty c h  in w e s ty c ji.  N a k ła d y  na 
te n  c e l s ta n o w ią  p o nad  20 p roc . 
o g ó łu  n a k ła d ó w  na in w e s ty c je  w  
p rze m yś le . M im o  na  o g ó ł p ra w id ło ­
w e g o  p rze b ie g u  p rze d s ię w z ię ć  In ­
w e s ty c y jn y c h  w  ty m  d z ia le  w c ią ż  
jeszcze w y s tę p u ją  o p ó ź n ie n ia  w  w y  
k o n a n iu  zadań  i  u z y s k iw a n iu  p la ­
n o w y c h  e fe k tó w  p ro d u k c y jn y c h . 
D o ty c z y  to  zw łaszcza m a ły c h  za­
k ła d ó w . Z a le co n o  w zm o że n ie  ze 
s tro n y  K o m ite tu  ds. R y n k u  o ra z  
te re n o w y c h  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  i  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h  be zp o ś re d n ie j 
k o n t r o l i  re a liz a c ji c a ło śc i in w e s ty ­
c j i  ry n k o w y c h  o ra z  s to p n ia  w y k o ­
rz y s ta n ia  z d o ln o śc i p ro d u k c y jn y c h  
w  poszczegó lnych  p rz e d s ię b io r­
s tw a ch . n ie  t y lk o  w  u ję c iu  w a r to ś ­
c io w y m  a le  i  a s o rty m e n to w y m . 
N iezbędne  Jest ta kże  p o g łę b ia n ie  
a n a liz  p o trz e b  r y n k u  ce le m  o p e ra ­
ty w n e g o  p rze znaczen ia  ś ro d k ó w  in ­
w e s ty c y jn y c h  na  te  g a łęz ie  w y ­
tw ó rc z o ś c i, k tó re  p ro d u k u ją  n a j­
b a rd z ie j p o szu k iw a n e  to w a ry .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
o b ra d  ro z p a trz o n o  p ro p o z y c je  p re ­
z y d iu m  K lu b u  P ose lsk iego  P Z P R  w  
s p ra w ie  p o trz e b y  n o w e liz a c ji K o ­
deksu  P o s tę p o w a n ia  A d m in is tra ­
c y jn e g o . P ro p o n o w a n e  z m ia n y  
z m ie rz a ją  w  k ie ru n k u  dos tosow an ia  
ko d e ksu  d o  o s ią g n ię te g o  p oz iom u  
ro z w o ju  s to s u n k ó w  sp o łe czn ych  1 
p o lity c z n y c h  w  naszym  k r a ju  o raz  
o b e cn e j s t r u k tu r y  a d m in is tra c ji 
p a ń s tw o w e j. P rz e w id u je  s ię  dalsze 
u p ro szczen ie  p o s tę p o w a n ia  a d m in i­
s tra c y jn e g o  ł  p o d d a n ie  go szerszej 
sp o łe czn e j k o n t r o l i .  W y n ik a  to  z 
t r o s k i  o  k o n s e k w e n tn e  p rze s trze ­
g a n ie  p ra w o rz ą d n o ś c i i  dążen ia  do 
da lszego ro z w o ju  d e m o k ra c ji so c ja ­
lis ty c z n e j.

B iu ro  P o lity c z n e  za a kce p to w a ło  
o g ó ln y  k ie ru n e k  p ro p o z y c ji K lu b u  
P ose lsk iego  P Z P R  i  za le c iło  p o d ję ­
c ie  p ra c  przez k o m is je  se jm o w e  ce­
le m  p rz e d s ta w ie n ia  p r o je k tu  pod 
o b ra d y  S e jm u  jeszcze w  b ieżące j 
k a d e n c ji.

Kolejny atak zimy
(Dokończenie ze str. I)

W szy s tk ie  tra s y  au to b u so w e  są 
p rz e je z d n e , z ty m ,  iż  w y s tę p u ją  
tru d n o ś c i z p o d ja z d a m i na w z n ie ­
s ie n ia . N a W ysp ie  P u c k ie j z p o w o ­
d u  zasp. sk ró c o n o  o  je d e n  p rz y ­
s ta n e k  (800 m ) tra s ę  m ik ro b u s o w ą .

M P O  O d godz. 3.30 w y ru s z y ło  na 
tra s y  17 p ia s k a re k  i  je d e n  c ią g n ik  
z p łu g ie m , g łó w n ie  do  czyszczenia 
c h o d n ik ó w  na te re n a c h  n ie  zabu ­
d o w a n y c h . O godz. 8 p ra c o w a ły  Już 
22 p ia s k a rk i.  O czyszcza s ię  ze śn ie ­
gu  w  p ie rw s z y m  rze d z ie  g łó w n e  
tra s y  p rze lo to w e .

TAK przedstawiała się sy­
tuacja o godz. 9.30. Śnieg jed­
nak sypie nadal i najprawdo­
podobniej w godzinach popo- 
łudniowo-wieczornych warunki 
pogodowe ulegną dalszemu po­
gorszeniu. (aP)

Czarny kolor 
— w modzie

C Z A R N Y  k o lo r  je s t o b e cn ie  b a r ­
dzo  m o d n y . N ie ła tw o  je s t je d n a k  
nadążać za m odą , gdyż  w  s k le ­
pach  b ra k  c z a rn y c h  u b io ró w , a 
szczegó ln ie  d o d a tk ó w . K o n ia  z rzę ­
dem  n p . te m u , k to  z n a jd z ie  w  
S zczec ińsk ich  p la c ó w k a c h  h a n d lo ­
w y c h  cza rn e  ra js to p y  a lb o  p o ń ­
czo ch y  w  ta k im  k o lo rz e . (su )

W tym roku po raz pierwszy 
ma być 200 tys. małych Fia­
tów, wykonywanych w kilku 
podstawowych wersjach, nato­
miast na tym samym poziomie 
co w ub. r. utrzyma się pro­
dukcję Syren.

Stały rozwój komunikacji 
PKS i miejskiej wymaga do­
staw coraz to większej liczby 
autobusów. Jelczańskie Zakła­
dy Samochodowe podwoją w 
br. produkcję Berlictów PR 
110, które wykonywane będą 
głównie w wersji miejskiej. 
Równocześnie rozpocznie się 
seryjna produkcja 8-metro- 
wych autobusów socjalnych, 
których nadwozie wykonywane 
jest częściowo z elementów 
autobusu Berliet i umieszczane 
na podwoziu dla Stara 200. 
Autobusy te są m. in. przezna­
czone do przewozu pracowni­
ków. Nieznacznie zwiększy się 
również produkcja Autosanów 
w Sanockiej Fabryce Autobu­
sów. Łącznie bramy obu fa­
bryk w Jelczu i Sanoku opuści 
blisko 8 tys. autobusów. War­
to dodać, że w br. wzrośnie 
produkcja nowoczesnych sa­
mochodów ciężarowych rodzi­
ny Star 200, kosztem produk­
cji Starów 28 i 29.

„POLMO” kładzie w br. 
szczególny nacisk na dostarcze­
nie niezbędnej ilości części za­
miennych. Dostawy części za-

S T A T K l N A  W E JŚ C IU :
m /s  „Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie ”  

z G d a ń ska  do  Ś w in o u jś c ia , 
s /s  „S o łd e k ”  z D a n ii.  

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 
m /s  „ P o łc z y n -Z d ró j”  do  D u ­

b lin a ,
m /s  „ H u ta  Z g o d a ”  do  R o t­

te rd a m u .

Dodatkowa korzyść z elektryfikacji PKP

Kładki nad torami
ELEKTRYFIKACJA linii kolejowej Poznań— Szczecin zmu­

siła PKP do zrobienia gdzieniegdzie porządków i poprawie­
nia starych, niewygodnych punktów komunikacyjnych. Naj­
większym przedsięwzięciem tego rodzaju było podwyższenie 
wiaduktu drogowego w Choszcznie do wysokości umożliwia- 
jącej przeprowadzenie pod nim sieci trakcyjnej.
RÓWNIEŻ mieszkańcy Szcze­

cina, a ściślej Pomorzan, otrzy­
mali niejako w darze od PKP 
•nową kładkę nad torami przy 
ulicy św. Józefa. Zastąpiła 
ona stary, drewniany, mocno 
już zniszczony pomost, po któ­
rym ostatnio strach już było 
chodzić. Stał on w tym miejscu 
od czasów wojny. Nowa żelbe­
towa kładka, wyższa niż po­
przednia, zbudowana przez fa­
chowców z Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Kolejowego, jest 
— tak jak i .tamta — własno­
ścią miasta.

W związku z elektryfikacją 
szczecińskiego węzła kolejowe­
go zaszła też potrzeba wybudo 
wania nowej kładki na stacji 
osobowej Szczecin-Port Cen­
tralny. Stara kładka, służąca 
jako dojście na peron nad ru­
chliwym szlakiem kolejowym, 
jest w bardzo złym stanie. 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Kolejowego rozpocznie montaż 
gdy tylko pozwolą na to wa­
runki atmosferyczne i gdy na­
dejdą zamówione już konstruk­
cje z zakładów w Starosielcach 
(dzielnica Białegostoku).

(tski)

Now y krajobraz Polic

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Odszedł jeszcze jeden
stary parowiec

Polscy piłkarze już w Tunezji
W C Z O R A J po p o łu d n iu  p rz y b y -  S T A H L B E R G  W  D O B R E J F O R M IE

ła  do  s to lic y  T u n e z ji  p i łk a rs k a  re ­
p re z e n ta c ja  P o ls k i,  k tó ra  ro ze g ra  U B IE G Ł O R O C Z N Y  h a lo w y  m is trz  
w  ty m  k r a ju  t r z y  s p o tk a n ia . P rz y -  E u ro p y  w  p c h n ię c iu  k u lą  F in  R. 
lo t  p o ls k ic h  p i łk a r z y  w z b u d z ił du_  S ta h lb e rg  p o p ra w ił o  6 c e n ty m e - 
że za in te re s o w a n ie . K ib ic e  p i łk a r -  t r ó w  w ła s n y  re k o rd  F in la n d ii  — 
scy  T u n e z ji o c z e k u ją  w ie lk ic h  em o- 20.54. 
c j i  podczas n ie d z ie ln e g o  s p o tk a n ia
p ie rw s z y c h  re p re z e n ta c ji P o ls k i 1 K O M U N IK A T
T u n e z ji.  P o ls k ic h  p i łk a rz y  p rz y w i-  T O T A L IZ A T O R A  S P O R TO W E G O  
ta l na  lo tn is k u  w  T u n is ie  w ic e ­
p rz e w o d n ic z ą c y  tu n e z y js k ie j fe d e - L IG A  A N G IE L S K A
r a c j i  p i ł k i  n o żn e j Y ounes  C h e ta lis .

G ospodarze  b a rd zo  s ta ra n n ie  1 ro z w . z 13 t r a f ie n ia m i — w y -
p rz y g o to w u ją  s ię  do  o f ic ja ln e g o  g ra n a  518 898 z ł,  7 ro z w . z 12 t r a f ie  
m eczu  T u n e z ja  — P o lska . W  p ra s ie  n ia m i — w y g ra n e  74 128 z ł. 67 ro zw . 
pośw ięca  s ię  w ie le  m ie jsca  te m u  z 11 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po  o k o - 
s p o tk a n iu , a w  zespole tu n e z y js k im  lo  7 700 z ł, 665 ro z w . z 10 t r a f ie n ia -  
m a ją  g ra ć  n a jle p s i p iłk a rz e , łą c z - m i — w y g ra n e  po  o k o ło  780 z ł. 
n ie  z t y m i z „M u n d ia lu -7 8 ” .

Z  B O IS K  P IŁ K A R S K IC H

P IŁ K A R Z E  CSRS ro z e g ra li w  
B ra s i l i i  to w a rz y s k i m ecz z zespo­
łe m  D e p o r t iv a  B a n d e ira n te . M ecz 
z a k o ń c z y ł s ię  re m ise m  2:2.

W E  W Ł O S Z E C H  p rz e b y w a  p i ł ­
k a rs k a  re p re z e n ta c ja  ZS R R . D ru ­
żyna  ra d z ie c k a  p o ko n a ła  w  to w a ­
rz y s k im  m eczu  w e F lo re n c j i  trz e -  
c ió lig o w y  zespół P ra to  3:0.

W  Z A K O P A N E M  za ko ń czy ła  się 
o g ó ln o p o lska  '  s p a rta k ia d a  m ło d z ie ­
ż y  w  ły ż w ia rs tw ie  s z y b k im . G ene­
ra ln y  t r iu m f  o d n io s ła  re p re z e n ta ­
c ja  E lb lą g a , k tó ra  n ie  ty lk o  zde­
c y d o w a n ie  w y g ra ła  w  k o n k u re n c j i  
w o je w ó d z tw , ’  a le ’ k lu b  O lim p ia  
E lb lą g  z w y c ię ż y ł w  r y w a liz a c j i  
k lu b o w e j,  a w  s z k o ln e j L ic e u m  
O g ó ln o ksz ta łcą ce  z E lb lą g a .

W  k la s y f ik a c j i  w o je w ó d z tw  w  
n a rc ia rs tw ie  a lp e js k im  p ie rw sze  
m ie jse e  z d o b y ł N o w y  Sącz a w  
k la s y f ik a c j i  k lu b o w e j SZS A Z S  Z a ­
kopane .

2 dziewczynki utonęły

Tragiczny
finał ślizgawki

N A  s ta w ie  w  M a ło m ic a c h  (w o j, 
z ie lo n o g ó rs k ie ). d w ie  ucze n n ice  
m ie js c o w e j s z k o ły  p o d s ta w o w e j — 
7 - le tn ia  Bożena S z y m a n ia k  i  je j  
9 - !e tn ia  ko le ż a n k a  Bożena Lem iesz- 
ko , k o rz y s ta ły  z n ie  s trz e ż o n e j ś liz ­
g a w k i.

M łodsza  z d z ie w c z y n e k  t r a f i ła  
n a g le  na le d w ie  z a m a rz n ię ty  p rze ­
rę b e l. D w u c e n ty m e tro w a  w a rs tw a  
lo d u  z a ła m a ła  s ię  i  d z ie w c z y n k a  
zaczę ła  to n ą ć . Spiesząc Jej z pom o­
cą pod lo d e m  z n a la z ła  s ie  ró w n ie ż  
je j  ko le ża n ka .

Z a n im  na tiesz ła  pom oc p rz y g o d ­
n y c h  p rz e c h o d n ió w  — o b ie  d z ie w ­
c z y n k i u to n ę ły .

JE S Z C Z E  n ie  ta k  d a w n o  — 
w  P o lic a c h  o b o k  k i lk u  bu ­
d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  w y b u ­
d o w a n y c h  p rz e d  k ilk u n a s tu  
la ty ,  d o m in o w a ły  s ta re  ru d e ­
r y .  B y ło  to  n ie w ie lk ie  m ia ­
s teczko . W o k ó ł ro z c ią g a ły  s ię  
po la  1 łą k i.  D z iś  na ty c h  te ­
re n a c h  w y ro s ły  ca łe  o s ie d la . 
Z a ło żo n o  s ieć n o w y c h  u l ic  i  
d ró g  d o ja z d o w y c h . P o lice  s ta ­
n o w ią  n a tu ra ln e  za g łę b ie  
m ie s z k a n io w o  -  h o te lo w e  d la  
is tn ie ją c y c h  z a k ła d ó w  1 no ­
w y c h  b ę dących  w  b u d o w ie . 
N o w e  o s ie d la  w  zn a czn e j 
częśc i są Już zam ieszkane . 
P o w s ta ją  dalsze o b ie k ty  m iesz 
k a ln e  na d w ó ch  in n y c h  o s ie ­
d la c h . Jedno  sk ła d a ć  s ię  bę ­
d z ie  z b u d y n k ó w  ty p u  le n in -  
g ra d z k ie g o , d ru g ie  zaś m o n to ­
w a n e  je s t z e le m e n tó w  szcze­
c iń s k ic h  fa b r y k  d o m ó w . P o­
zo s ta je  ta k ż e  zespół n o w o ­
czesnych  h o te l i  p ra c o w n i­
czych  m o n to w a n y c h  z k o n ­
s t r u k c j i  s ta lo w y c h  i  śc ian  
o s ło n o w y c h . W  c ią g u  1979 r .  
w  P o lic a c h  p rz y b ę d z ie  m iesz­
k a ń  i  h o te l i  d la  o k o ło  2,5 t y ­
siąca osób.

N A  Z D J Ę C IU : f ra g m e n t
o s ie d la  „C h e m ik ” , k tó re  za­
p o c z ą tk o w a ło  n o w y  e ta p  za­
b u d o w y  m ie s z k a n io w e j w  P o­
lic a c h . (z)

F o to : Z . J o d k o w s k i

Pożegnanie
s/s „Zielona Góra“

PO  ra z  o s ta tn i p rz y  n a b rze żu  
u  podnóża  W a łó w  C h ro b re g o  za­
c u m o w a ł p a ro w ie c  P Ż M  „Z ie lo n a  
G ó ra ” . T e n  p ię c io ty s ię c z n ik , z b u ­
d o w a n y  p rzez  g d a ń s k ic h  s to c z n io w  
ców , p ły w a ł w e  f lo c ie  P Ż M  od  
1961 ro k u . D o  te j  p o ry  o d b y ł 492 
re js y .  B y ł  je d n y m  z o s ta tn ic h  pa­
ro w c ó w  w  P o ls k ie j M a ry n a rc e  
H a n d lo w e j, b liź n ia c z y m  s ta tk ie m  
c ią g le  jeszcze p ły w a ją c e g o  s/s 
„S z c z e c in ” .

W c z o ra j w  p o łu d n ie  na p o k ła ­
d z ie  s ta tk u  o d b y ła  s ię  k r ó tk a  u ro ­
czystość poże g n a ln a . O puszczono 
ba n d e rę . K o t .  K a z im ie rz  J ę d rz e ­
je w s k i p rz e k a z a ł ją  w ic e p re z y d e n ­
to w i Z ie lo n e j G ó ry , L u d w ik o w i 
S zczyg ło w i, k tó r y  na cze le  d e le ­
g a c ji m ia s ta -p a tro n a  p rz y je c h a ł do 
Szczec ina . G ośc ie  o t r z y m a li też  
p ie c z o ło w ic ie  p rz e c h o w y w a n y  na  
s ta tk u  p a m ią tk o w y  p u c h a r  — na ­
g ro d ę  za z a ję c ie  d ru g ie g o  m ie js c a  „ 
w  „P u c h a rz e  B a łty k u ”  w  ro k u  
1966 o ra z  zegar o k rę to w y , k tó r y  
od p ie rw sze g o  d n ia  o d m ie rz a ł czas 
na  „ Z ie lo n e j G ó rze ” .

M a ry n a rz e  z „Z ie lo n e j G ó ry ” , po­
d o b n ie  ja k  z a ło g i w ie lu  in n y c h  s ta t­
k ó w  P Z M , u fu n d o w a li ks iążeczkę  
m ie s z k a n io w ą  w ych o w a n ce  P a ń ­
s tw o w e g o  D o m u  O p ie ku ń cze g o  w  
Ś w ie b o d z in ie  — dz iś  ju ż  d o ro s łe j 
m ie szka n ce  N o w e j S o li — B ożen ie  
Z w ie rz .

D Z IŚ  „Z ie lo n a  G ó ra ”  o p u śc i na  
zawsze m a c ie rz y s ty  p o r t.  W o s ta t­
n i  re js  uda  s ię  z G d a ń ska  do 
L e ix o s  z ła d u n k ie m  w ę g la , a s ta m ­
tą d  do  h iszp a ń sk ie g o  p o r tu  San 
E s teban , gd z ie  s ta te k  p rz e jm ie  za­
g ra n ic z n y  k o n tra h e n t.  ( ts k i)

„Maliniakowi"
— sto

R O M A N  K Ł O S O W S K I u k o ń c z y ł 
50 la t .  T e n  z n a n y  i  p o p u la rn y  
a k to r  u ro d z i ł  s ię  w  B ia łe j P od las­
k ie j.  w  ro d z in ie  ro b o tn ic z e j. S tu ­
d ia  a k to rs k ie  u k o ń c z y ł w  P W S T  w  
W a rsza w ie  i  na u c z e ln i te j u zyska ! 
d y p lo m  re ż y s e rs k i. P o czą tko w o  
z w ią z a n y  b y ł z T e a tre m  P o ls k im  w  
S zczec in ie  (gdz ie  d e b iu to w a ł) , po ­
te m  w y s tę p o w a ł na scenach w a r ­
sza w sk ich . O d ro k u  1976 k ie ru je  
T e a tre m  P o w sze ch n ym  w  Ł o d z i.

R . K ło s o w s k i je s t je d n y m  z n a j­
b a rd z ie j p o p u la rn y c h  a k to ró w  tea­
t ra ln y c h ,  te le w iz y jn y c h  i  f i lm o ­
w y c h  ś re d n ie g o  p o k o le n ia . S tw o ­
r z y ł  w ie le  p os tac i w  s p e k ta k la c h  
f i lm o w y c h  1 te le w iz y jn y c h . Za 
sw o je  k re a c je  o trz y m a ł w ie le  na­
g ró d . O dznaczony  Jest m . in .  K rz y ­
żem  K o m a n d o rs k im  O rd e ru  O d ro ­
d zen ia  P o ls k i.

Z  o k a z j i  ju b ile u s z u  a r ty s ta  o t r z y ­
m a ł w ie ie  s e rd e czn ych  życzeń.

(P A P )

Z kroniki sądowej

I  f
Przepis < <

Wczasy dla otyłych
O G N IS K O  „M ło d z ie ż o w ie c ”  ZG  

T K K F  i  O k rę g  F W P  L ą d e k  Z d ró j 
o rg a n iz u ją  w  b ie żą cym  ro k u  (w  
ró ż n y c h  te rm in a c h )  w cza sy  le c z n i­
c z o -p ro f ila k ty c z n e  d la  osób o ty ­
ły c h . S zcze g ó ło w ych  in fo rm a c ji  u- 
d z ie la  s e k re ta r ia t  o g n is k a  W arsza ­
w a, u l.  K re d y to w a  9 p o k . 49 w e 
w to r k i ,  ś ro d y  i  p ią t k i  w  godz. 16— 
19.

N IE M IŁ Ą  p rzyg o d ę  p rze ży ła  new - 
na m ie szka n ka  Ł o d z i, k tó ra  posta­
n o w iła  s k o rz y s ta ć  z us łu g  je d n e j 
z d z ia ła ją c y c h  w  tv m  m ieśc ie  p ry ­
w a tn y c h  o ra ln i O tóż. g d y  oka za ło  
s ię . że p łaszcz w  czasie o ra n ia  zg i­
n a ł. w ła ś c ic ie l z a k ła d u  zao ro o o n o - 
w a i k lie n tc e  o d szko d o w a n ie  ró w n e  
d z ie s ię c io k ro tn e j cen ie  z a m ó w io n e j 
przez n ia  u s łu g i D la  D ooarc ia  sw o­
ic h  r a c j i  p o ka za ł k lie n tc e  podo isa - 
n y  o rzez n ia  o rz v  o d d a w a n iu  Płasz­
cza. a w y d ru k o w a n y  na k w ic ie  za­
k ła d u  i  m ó w ią c y  o  ta k ie j w ła ś n ie  
o d p o w ie d z ia ln o śc i za k ła d u . .p rze­
p is ”

U p a rta  ło d z ia n k a . k tó r e l  za 
p łaszcz w a r to ś c i 3 tys , z ł — w o o o -  
n o w ano  od szko d o w a n ie  w  sum ie  
z ł 600 za kw e s tio n o w a ła  słuszność 
ow ego  ..p rzep isu ”  i  o d w o ła ła  s ie  do 
sadu.

R o z p a tru ją c y  te  spraw ę Sad Re­
jo n o w y  w  Ł o d z i z e ^ d z ił sie z za­
s trze że n ia m i k l ie n t k i  o rze ka  łac ii 
tre ść  n a d ru k u  na k w ic ie  sprzeczna 
je s t z o g ó ln ie  n rz v ie tv m i zasadam i, 
a tv m  sam ym  w yssa n y  z p a lca ”  
p rze p is , je s t n ie w a ż n y . Z a są d z ił też 
od  w ła śc ic ie la  p ra lń : D ckrvw a1ace 
rze czyw is ta  s tra tę  odszkodow an ie , 
a n a d to  p o le c ił m u  zniszcz.yć wszvsż 
k ie  Dosiadające w s p o m n ia n y  na ­
d r u k  k w ity .
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Pesymizm w  obozie sympatyków b. premiera

Egzekucja Bhutto 
może nastąpić już jutro

KORESPONDENT PAP Ryszard Pieką rowicz pisze z Delhi: 
Były premier Pakistanu Zulfikar Ali Bhutto może zostać stra­
cony już 15 bm. rano, jeśli pakistański Sąd Najwyższy odrzuci 
dziś prośbę obrońców o wstrzymanie egzekucji i ich petycję 
dotyczącą werdyktu, zaś prezydent Pakistanu gen. Ziaul Haq 
nie skorzysta z prawa laski.

PROŚBĘ o wstrzymanie 
egzekucji i petycję o zbadanie 
werdyktu utrzymującego karę 
śipierci zgłosili obrońcy Bhutto 
13 bm.

Sytuacja w Iranie
(Dokończenie ze str. 1)

chowców dokonała 13 bm. na­
padu na siedzibę szefa rządu 
tymczasowego.

Teherabskie radio „Głos re­
wolucji” poinformowało, że 
Abadanie ludność zdobyła 
gmach tajnej policji Sawak. 
Znaleziono tam wielkie ilości 
broni.

IR A Ń S K A  P a r t ia  T u d e h  (k o m u ­
n iś c i)  o g ło s iła  w  P a ry ż u  k o m u n i­
k a t .  w  k tó r y m  p o d k re ś la  ko n ie cz ­
ność  za o e w n ie n ia  c a łk o w ite j w o l­
no śc i d la  w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji 
p o lity c z n y c h  o raz  dom aga s ię  u su ­
n ię c ia  z I r a n u  a m e ry k a ń s k ic h  „d o ­
ra d c ó w ” , a n u lo w a n ia  w s z y s tk ic h  
u k ła d ó w  w o js k o w y c h  z a w a rty c h  
p rze z  szacha o ra z  p ro w a d z e n ia  po ­
l i t y k i  n ie za a n g a żo w a n ia .

W W YW IADZIE dla libań­
skiego tygodnika „Al Kifar al 
Arabi” doradca Chomeiniego 
ds. ekonomicznych, Hasan Bani 
Sadr oświadczył, że nowy rząd 
upaństwowi przemysł naftowy, 
który stanie się podstawą 
wszechstronnego rozwoju gos­
podarczego Iranu. W dziedzi­
nie rolnictwa przewiduje się 
likwidację feudalnej własności 
ziemskiej. Rząd dążyć będzie 
do zapewnienia Iranowi samo­
wystarczalności w dziedzinie 
produktów żywnościowych.

Doradca Chomeiniego oświad 
czył również, że nowy rząd 
zredukuje wydatki na utrzy­
manie aparatu państwowego, 
zwłaszcza na utrzymanie armii. 
Siły zbrojne będą zreorganizo­
wane, przede wszystkim zlikwi­
dowana będzie tzw. żandar­
meria wojskowa, którą rząd 
szacha wykorzystywał dla tłu­
mienia buntów ludności.

W WASZYNGTONIE odbyła 
się 13 bm. konferencja praso­
wa prezydenta Cartera. Mó­
wiąc o sprawach Iranu prezy­
dent przyznał, że dążenie USA 
do ocalenia rządu szacha nie 
przyniosło oczekiwanych rezul­
tatów. Prezydent podkreślił, że 
rząd USA będzie uwzględniał 
potrzebę utrzymywania stosun­
ków z tymi, którzy „kontrolu­
ją rząd Iranu” i gotów jest z 
nimi współpracować.

W RFN wydano

Plon Elbląga
z ulicą... Hitlera!
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . Ja k  

p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik  Z a c h o d n io - 
b e r l iń s k ie j S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  
Jednośc i (SEW ), „D ie  W a h rh e it ” , 
n a  za m ó w ie n ie  re w iz jo n is ty c z n e g o  
„Z io m k o s tw a  E lb lą s k ie g o ”  w y d a w ­
n ic tw o  „T rü s o ”  (T ru s o -V e r la g ) z 
B re m e rh a v e n  i  M u e n s te r w y d a ło  
obe cn ie  p la n  E lb lą g a  z n a zw a m i 
u l ic  z... 19*5 r .  N a  p la n ie  ty m  z n a j-  
d u  ia s ię  w ię c  m . in . „ A d o l f - H i t le r -  
S trasse”  (u l. A d o lfa  H i t le ra )  i  
„G o e r in g -P la tz ”  (p la c  G oerin g a ).

M a g is tra t  B re m e rh a v e n  — ja k  pl_ 
sze „D ie  W a h rh e it ”  — zdys tanso ­
w a ł się od te g o  „d z ie ła ”  I  zażąda ł 
w y c o fa n ia  go ż o b ie g u . D o te j po­
r y  „Z lo m k o s tw o  E lb lą s k ie ”  b y ło  
w spom agane  f in a n s o w o  z kasy 
m ie ls k le j B re m e rh a v e n . O becn ie , 
z g o d n ie  z u c h w a lą  m a g is tra tu , z 
p o w o d u  a fe ry  -ze w s p o m n ia n y m  
p la n e m  m a ją  b y ć  „z b a d a n e  s tosun ­
k i  m ia s ta "  z re w iz jo n is ty c z n ą  o rg a ­
n iz a c ją .

W ub. tygodniu Sąd Najwyż­
szy utrzymał w mocy wyrok 
sądu niższej instancji skazują­
cy Bhutto na karę śmierci za 
domniemane zorganizowanie w 
r. 1974 skrytobójczego zama­
chu, w którym zginęła jedna 
osoba.

Do gen. Ziaula Haqa napły­
nęły z całego świata apele o 
ułaskawienie Bhutto, wysłane 
przez wielu szefów państw i 
rządów, jednak sądząc po ostat 
nich wypowiedziach prezyden­
ta Pakistanu, wydaje się on 
zdecydowany zignorować te 
prośby.

Według doniesień z Islama­
badu, gen. Haq mówi, że Bhut­
to „jest- przestępcą”, a jego 
sprawa „nie ma nic wspólnego 
z polityką”.

Zonę i córkę Bhutto, trzy­
mane dotychczas w areszcie 
domowym w Islamabadzie, 
przewieziono w poniedziałek 
do obozu policyjnego 30 km na 
południe od stolicy. Sympatycy 
Bhutto uznali to posunięcie za 
środki ostrożności podjęte w 
przewidywaniu egzekucji.

Sam Bhutto oczekuje na 
ostateczną decyzję sądu i gen. 
Haqa w małej celi w więzie­
niu okręgowym w Rawalpindi, 
mieście, które graniczy z Isla­
mabadem.

Siedmiodniowy okres, w cią­
gu którego gen. Haq może 
skorzystać z prawa łaski, upły­
wa w środę o północy. Jeśli 
ułaskawienie nie nadejdzie, a 
sąd odrzuci wnioski obrony, 
egzekucja może nastąpić nawet 
w czwartek o świcie.

Z ostatniej chwili
PAKISTAŃSKI Sąd Naj­

wyższy podjął dziś decyzję 
wstrzymującą o 10 dni wyko­
nanie kary śmierci na b. pre­
mierze. Sąd ustalił, że 24 bm. 
wyda orzeczenie w sprawie 
petycji złożonej przez obronę 
Zulfikara A li Bhutto.

,Czerwony brygadzista” — oszustem

Rewelacje w sprawie 
uprowadzenia Moro 

-  fantazją maniaka?

Pogoda w Europie
P O G O D A  w  g łó w n y c h  m ia s ta ch  E u ro p y  k s z ta łto w a ła  się w e  w to re k  

n a s tę p u ją co :
te m p e ra tu ra  w  st. C

A m s te rd a m
A te n y
B e lg ra d
B e r l in
F r a n k fu r t  n 'M .
G enew a
K i jó w
K ope n h a g a
L o n d y n
M a d ry t
M o skw a
N ik o z ja
Oslo
P a ry ż
R zym
S z to k h o lm
W ie d e ń

pogoda

deszcz
p o godn ie
deszcz
p o c h m u rn o
deszcz
s łoneczn ie
śn ieg
s łoneczn ie
p o ch m u rn o
deszcz
p o ch m u rn o
p o godn ie
s ło n e czn ie
deszcz
p o godn ie
s łoneczn ie
p o ch m u rn o

KORESPONDENT PAP Wal­
demar Kedaj pisze z Rzymu:

We wtorek organa śledcze w 
Rzymie przesłuchiwały Pas- 
quale Frezza, rzekomego „czer­
wonego brygadzistę”, areszto­
wanego w poniedziałek wieczo­
rem. Frezza, „bohater” głośne­
go skandalu, który przez ostat­
ni tydzień emocjonował włoską 
opinię publiczną (według rewe­
lacji opublikowanych przez ty­
godnik „rEspresso”, miał on 
być członkiem Czerwonych 
Brygad, który latem ub. r. 
proponował władzom włoskim 
ujawnienie „nie znanych szcze­
gółów” porwania i zabójstwa 
Aldo Moro, a także „zdemas­
kowanie sztabu Czerwonych 
Brygad”) okazał się mitoma- 
nem i oszustem, który już 
przed kilkoma laty usiłował 
wprowadzić w błąd włoski wy­
miar sprawiedliwości fałszywy­
mi zeznaniami podczas jednego 
z głośnych procesów.

43-letni Frezza, ojciec czwor­
ga dzieci, miał na swym koncie 
także pobyt w zamkniętym za­
kładzie dla psychicznie cho­
rych oraz krótką, nieudaną 
„działalność polityczną” w sze­
regach Partii Radykalnej.

W  W IĘ Z IE N IU , w  k tó r y m  p rze ­
b y w a  F rezza , o d b y ła  s ię  k o n f ro n ta ­
c ja  oszusta z osobam i, z k tó r y m i 
n a w ią z y w a ł k o n ta k t  p o d a ją c  s ie  za 
cz ło n k a  C z e rw o n y c h  B ry g a d . M .in . 
c h a d e c k i se n a to r C e rvo n e  rozpoz­
n a ł w  n im  bez c ie n ia  w ą tp liw o ś c i 
rze ko m e g o  „b ry g a d z is tę ” , k tó r y  w  
lip c u  u b .r . p ro p o n o w a ł m u  za po­
kaźna  sum ę p ie n ię d z y  sprzedaż 
„ r e w e la c j i ”  na te m a t p o rw a n ia  
M o ro  o ra z  na te m a t s z ta b u  C zer­
w o n y c h  B ry g a d .

T R Ą C Ą C A  fa rsą  sp ra w a  zostan ie  
w e d łu g  za p o w ie d z i p o l ic j i ,  w y c o fa ­
na z o f ic ja ln y c h  a k t  ś ledz tw a  w  
s p ra w ie  p o rw a n ia  i  za b ó js tw a  M o ­
ro . Je d n a k  f in a ł  s k a n d a lu , ja k  zau­
w a ża ją  tu te js z e  gaze ty , jeszcze n ie  
n a s tą p ił.  D z ie n n ik a rz  R ad ia  M o n te  
C a r lo  E rn e s to  V ig lio n e . na k tó re g o  
„w y z n a n ia c h ”  o p a r ł s w o je  „ r e la ­
c je ”  ty g o d n ik  „R E spresso”  (V ig lio -  
ne zos ta ł a re s z to w a n y  za „ fa łs z e r ­
s tw o ” ) z u p o re m  u trz y m u je  iż 
a re sz to w a n y  n ie  je s t „c z e rw o n y m  
b ry g a d z is tą ” , z k tó r y m  k o n ta k to ­

w a ł s ię  on la te m  u b .r . W  z w ią z k u  
z ty m  w  R z y m ie  ro ze sz ły  się po­
g ło s k i o  m o ż liw o ś c i is tn ie n ia  in n e ­
go, ty m  ra ze m , p ra w d z iw e g o  „c z e r­
w on e g o  b ry g a d z is ty ” , k tó re g o  na ­
z w is k o  V ig lio n e , „ b o i  się z d ra ­
d z ić ” .

Łączność
satelitarna

ZSRR. Kierunkowa ante­
na paraboliczna w pobliżu 
miejscowości Dikson na pół 
wyspie Tajmyr. Naziemne 
stacje systemu Orbita od­
bierające sygnały ze sput­
ników rozwiązały sprawą 
łączności a także odbioru 
radiowego i telewizyjnego 
w rozrzuconych skupiskach 
ludzi na Dalekiej Północy 
Związku Radzieckiego.

(Fot. CAF-TASS)

A m erykańskie projgnosy przedw yborcze

I li rę prowadzi Ted Kern gdy?
rvkańskk2hD n^ftZ7kóSChr,a? S t’  S ? *“10» zabiegać 0 P^pagowa- miał on zamiar ubiegać się o nych stanach w toku wyborów rykanskieh polityków najwię- me własnego nazwiska. Ko- prezydenturę w 1SS0 r., a więc wstępnych, w tym samym czasie 
cej zainteresowania, poza pre- rzysta on z legendy otaczającej w ' • ................. Kennedv i - ........Okresie najbliższych wvhtk Kennedy będzie czekał na wyniki 
USA senator Edward Kennedy korzysta^ze°’ s *  *e.dn0cześl?ie rów- Taktyka ta powoduje, że rentami z^parUi* dimokrat^cziS 
zwany popularnie Tedem. S t e ł  %  “ L w y w a i^ a lT k fn d y d ^
nocześnie popularność Kenne- zaobserwować ponowny i sil- ?abiegaiacvo weborińw ..«*»•
sza^waae3 od^mzedoweł niejszy niż kiedykolwiek rene- Równocześnie jednak taktyka datury dopiero na^konwScj^kral
szą wagę od urzędowej nieco sans tej legendy. Doszło do te- ta najbardziej chyba denerwu- iowei partil demokratycznej, 
popularności prezydenta, który go, co obserwujemy- obecnie, je i dezorientuje ewentualnych nproaw o  
niemal każdego dnia jest tzn. Kennedy zaczyna być orzeciwników senltea w wy o p *SANY powyżej scena- 
uczestnikiem wydarzeń poli- uważany za najpopularniejsze- boraoiTorezydenckich p"m iSo rlUSl  , prasa a fry k a ń s ka  
tycznych i który podejmuje go polityka amerykańskiego. odż«nywanfa sie od » S  Podstaw ia, powołując su; na 
decyzje, siłą rzeczy budzące za- Gdyby wybory odbywały sie za w wyb^ach Kenledy stworzy” £  y 1 0t.0<:zen,a Kennedy’ego. 
interesowanie prasy i społe- kilka tygodni, zebrałby przy- już sztab Ir tó ty ^ ^ e i orzyjo- ? ”  senator zaprzeczą jakoby 
czeństwa. Polityk znajdujący puszczałnie 3-krotnie wiecei 3LL J2S l.piE Z T .  taS° rodzaju program był

zydentem Carterem, budzi w to

sie w sytuacji -senatora Ken- kłosów od'ur^dulącego p 're '^  n ^ c j T T ż \ i u T  n a w e f^ k  kiedykolwiek omawiany.
nedy’ego musi na zdobycie po- denta ���� �� n‘z Dluro’* naw . \ałC Cała działalność Kennedy’ego‘ ............... P wpływowego senatora, jakim wydaje się jednak wskaz^ t

o c z y w i ś c i e  Kennedy starannie r ,e d ’ Sztab j'ego współpra- ¿e  m y ś l i  oa 0 prezydenturze
zabiega o umocnienie swojej popu- COWtttkÓw dochodzi juz do 100 bardzo noważnie i z ogromna - larności i rozszerzenie popierającej osób orzv czvm utworzył sie f  P °^aznie ‘ 2 Ogromnąmę publiczną do zarnteresowa- go bazy  społecznej, czyni to jed- y jzym utworzył się starannością przygotowuje się

pularności ciężko pracować 
sam musi tworzyć sytuacje, 
które skłoniłyby prasę i opi-

(większość r ali  w sPosób doś̂  nietypowy 'dla w n\m 10-osobcwy sztab d,0 objęcia tego urzędu. Wyda- 
nrilitvk-ów nn tr,adycjl amerykańskiej polityki, wewnętrzny złożony z najbar- sie otwarty Dozostaie ie- polityków po „ie prowadzi własnej kampanii dziej zaufanych i najbliższych - Q' - - y Pozostaje ja 

propagandowej, natomiast stara się • - • J

nia się jego osobą 
amerykańskich
prostu kupuje sobie popular- .. . .. ____________
ność opłacając propagandę lub £y<\. rzeczn*kiem coraz to większej 
organizując za własne środki 
wydarzenia zwracającą na nich nych. 
uwagę).

mu łudzi. dynie problem, czy Kennedy 
podejmie walkę wyborczą w  
1980 r. czy też w 1984 r. Ted 
ma obecnie 47 lat, może więc

. . .  . _ U W A Ż A  s ię  n a w e t, że o p ra co w a * 
p o m y c z -  na  je s t ju ż  s tra te g ia  d z ia ła n ia  w

to k u  k a m p a n ii w y b o rc z e j. Z a k ła -  , . . , , , .
N A T W A 7 M T T T T C 7 v » f  .  ,  da ona. że sam  K e n n e d y  do o s ta t-  s p o k o jn ie  c z e k a ć  z a r ó w n o  d w a

,  w A z - jN i^ J b Z Y M  b o d a jż e  n ie j  c h w i l i  n ie w y s u n ie  s w o je j j a k  i  sześć la t .  O b e jm u ją «
- - - w y ją t e k ,  e le m e n te m  t a k t y k i  p o s tę p o w a -  k a n d y d a tu ry ,  u tw o rz y  s ię  n a to -  u r z ą d  w  1984 r  ł  t a k  n a le ż a ł -

N ie  m a  p r z y w i l e j ó w  p r e z y -  n ia  T e d a  je s t  u p o r c z y w e  1 f f i K L  b y  d o  g r u p y  p r e z y d e n tó w

Kennedy stanowi

dertckich. ale nie musi również publiczne zaprzeczanie 'jakoby młodszych w 4 i e J
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Historia jednej modernizacji

s tk ie  s k le p y  1 z a k ła d y  rz e m ie ś ln i­
cze. F a k te m  je s t, że ca łość za m ie ­
rze n ia  re a liz o w a n o  w y ją tk o w o  po­
w o ln ie  i  ś la m a z a rn ie . F a k te m  je s t 
w  k o ń c u , że „P o lle n a ”  ja k o  p rz y ­
sz ły  u ż y tk o w n ik  z n a c z n e j części 
te j b u d o w li o k a za ła  s ię  k o n tra h e n

CAŁY POMYSŁ zrodzi! się przed czterema laty. Chodziło 
w nim głównie o zmianę przeznaczenia, położonych w cen­
trum, prywatnych pawilonów handlowo-usługowych przy ul.
Krzywoustego. Zamiast nie najlepszej „masówki” rzemieślni­
czej mieliśmy tam stworzyć sklep z pocztówkami „Ruchu”, ^  
tak potrzebny w mieście oddział „Orbisu” oraz drogerię i sa- tem  w y ją tk o w o  n ie s o lid n y m , k tó - 
l,.n kosmetyczny „Polleny». Pomysł wydawał się bardzo słusz S iS S S S S lS ^ ^ Z
ny ze społecznego punktu widzenia, gdyż w tej właśnie części pła c ó Wk i.  Bo 
Szczecina warto umieścić placówki najbardziej potrzebne i w  14 m iesiąc; 
powszechnie odwiedzane.
W 1975 roku przekonsulto- niku 1976 roku. Termin ich ............... ..............

wano go z przyszłymi użytków kończenia zaplanowano na gru- roli producenta i  sprzedawcy kos- 
alkami zmodernizowanych pa- dzień następnego roku. General “ «s'1'0»- Pr7V
wilonów. W końcu grudnia — nym wykonawcą całości uczy- ‘ p i n f , .  nrzv ni KrzV- 
wyprowadzono dotychczaso- niono Komunalne Przedsiębior- Kia<ł ’’ ou,6 y. p y • , r»vU 
wy?h właścicieli. W styczniu stwo Remontowo-Budowlane woustego trochę przeraza Oba 
K76 roku część „Polleny”"  prze- nr 2, które podjęło się tego za- "lam y faz S zcze
kazano we władanie temu dania niezbyt chętnie, gdyż pla ^  *  raadk i^  Hortexu" W
przedsiębiorstwu. Roboty adap- ny roczne były już ustalone. w przy pad ku nortexu • 
farcy1neę rozpoczęły się, "na do- Rolę inwestora zastępczego, w 
brą sprawę, dopiero w pazdzier przypadku „Polleny , powie­

rzono Oddziałowi Usług Inwe­
stycyjnych Biura Studiów i 
Projektów Handlu Wewnęfcrz-

g o to w a ć  na u ru c h o m ie n ie  n o w e j 
' —  B o z a m a w ia n ie  sp rzę tu

,ey  po p la n o w a n y m  za­
k o ń c z e n iu  ro b o t, bo  lic z e n ie  że 
w ła d ze  w o je w ó d z k ie  ro z w ią ż ą  p ro ­
b le m  z a tru d n ie n ia ,  z a k ra w a  na 
w y ra ź n e  n ie z ro z u m ie n ie  s w e j ro l i ,

Kłopoty z „Agoną"
JESTEŚMY mieszkańca­

mi osiedla przy u l Duni­
kowskiego, gdzie najbliż­
szym sklepem spożywczym 
jest sam „Agena”. Obec­
nie placówka ta czynna 
jest w godzinach od 10 do 
20, co bardzo utrudnia i 
dezorganizuje nam życie 
codzienne. Szczególnie do­
tkliwie daje się to odczuć 
mieszkańcom posiadają­
cym dzieci małe oraz w 
wieku szkolnym. Najbliż­
szym sklepem jest „Rodzy 
nók” przy ul. Mieszka I, 
który ostatnio również jest 
nieczynny. Jesteśmy po 
prostu zrozpaczeni tym, że 
rano nie można kupić naj­
potrzebniejszych artyku­
łów: mleka i pieczywa.

Nadmieniamy również, 
iż skup butelek usytuowa­
ny 'przy sklepie „Agena” 
przyjmuje jedynie butelki 
po alkoholu, natomiast in­
nych nie. Bardzo prosimy, 
aby przesunąć godziny o- 
twarda sklepu na wcześ­
niejsze tj. od godz. 6 do 16 
skoro z powodu braku per 
sonelu nie może być on o- 
twierany w godz. od 6 do 
20 jak dawniej.

(tu następuje 
80 podpisów 

mieszkańców').

Od redakcji: sądzimy, żc 
tą sprawą zainteresuje się 
Wydział Handlu i Usług 
UM i „Agena” zacznie 
w ł a ś c i w i e  służyć k li­
entom.

nego.

siębiorstwa lokalu (była restau­
racja „Europa”) ciągle nie wi­
dać robotników, choć użytkow­
nik przynajmniej od roku się 
wyprowadził. Wprawdzie tu, od

f  ' . . .  . . pewnego czasu działa perma-
K A 2 D Y  s z c z e c in ia n in  w ie , że te r -  w d h w  anentny kiermasz WPHW, 

przy ul. Krzywoustego prze-

W GÓRNEJ CZĘŚĆ1 
tych pawilonów powstać 
ma salon kosmetyczny 
„Polleny”.

Fot. Z. Jodkcnwtki

m in  te n  n ie  z o s ta ł d o trz y m a n y .
P r o je k t  a d a p ta c ji p a w ilo n ó w  n ie    „
ro z w ią z y w a ł b o w ie m  o d p o w ie d n io  c h o t łn łó w  s t r a s z y ły  z a m a lo w a n e  
w s z y s tk ic h  k w e s t ii.  Ju ż  w  tra k c ie  “
ro b ó t o k a z a ło  się, że n ie zb ę d n e  f a r b ą  o k n a  —* a le  i  t a k  w s z js t  
je s t  w y b u d o w a n ie  o d d z ie ln e j k o t -  ^O  w s k a z u je  na to ,  że d o  odda- 
S L to r? : °NaZ S E r j i S b  f i  s ło d k ie g o  b a r u  i « « z e  a a -  
ta kże  pow ażne  t ru d n o ś c i m a te r ia -  le k O . J .  ia w a e .«
ło w e . I  w ła ś c iw ie  t y lk o  u p o ro w i 
w ła d z  m ie js k ic h  1 w o je w ó d z k ic h  
zaw dz ięczać  n a le ży , że ca łe  p rz e d ­
s ię w z ię c ie  zos ta ło  w reszc ie  d o p ro ­
w adzone  do  końca .

T y lk o ,  że t ru d n o  m ó w ić  o  z a k o ń ­
cze n iu . B o  choć (n a jd łu ż e j)  d z ia ­
ła  tu  „R u c h ”  la te m  ub . r o k u  u- 
ru c h o m io n o  p la c ó w k ę  „O rb is u ”  a 
n ie co  p ó ź n ie j o tw a r to  d ro g e r ię , 
część ko s m e ty c z n a  p o zos ta je  do­
ty ch cza s  n ie  za g o sp odarow an a . Jest 
to  ty m  d z iw n ie js z e , że „P o lle n a ”  
w g ru d n iu  ub . ro k u  p o d p isa ła  p ro ­
to k ó ł p rz y ję c ia  ca łego  o b ie k tu .  Od 
te g o  czasu (a m ija  ju ż  szósty t y ­
d z ień  od zako ń cze n ia  ro b ó t) , w  po ­
m ie szcze n iu  o p o w ie rz c h n i 1200 n i 
k w . n ic  się n ie  d z ie je .

R o z m a w ia liś m y  w  te j  s p ra w ie  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i W y d z ia łu  H a n ­
d lu  U rzę d u  M ie js k ie g o . P o w ie d z ie li 
n am : „P o lle n a ”  o k a za ła  s ię  n ie  
p rz y g o to w a n a  do zag o sp o d a ro w a ­
n ia  ty c h  pom ieszczeń. N a jp ie rw  
b ra k o w a ło  je j  ś ro d k ó w  na  z a k u p  
im p o rto w a n e g o  w yp o sa że n ia  sa lonu  
ko sm e tyczn e g o . P ro b le m  te n  z 
pom ocą ' w o je w o d y  zos ta ł ro z w ią ­
za n y . O b ecn ie  o b ie c u je , ta k ie  są 
p rz y n a jm n ie j w y n ik i  ro z m ó w  prze ­
p ro w a d z o n y c h  w  k o ń c u  ub . ty g o ­
d n ia , o tw a rc ie  n o w e j p la c ó w k i do­
p ie ro  na s ie rp ie ń  b r . "

Z a te le fo n o w a liś m y  do  W a rsza ­
w y , b y  p o ro z m a w ia ć  z d y re k to re m  
E d w a rd e m  K o m in la k ie m , pod 
k tó re g o  p ieczą z n a jd u je  s ię  te ch ­
n ik a  u s łu g  i h a n d lu . D y re k to r  K o -  
m in ia k  o k a z a ł s ię  o p ty m is tą :  „ U lo ­
k o w a liś m y  ju ż  za m ó w ie n ie  ria 
sp rzę t w  „ V a r im e x ie ” . N ie  m o ­
g liś m y  te g o  z ro b ić  w c z e ś n ie j,  gdyż  
b ra k o w a ło  nam  ś ro d k ó w  d e w iz o ­
w y c h . J a k  do b rze  p ó jd z ie , o t r z y ­
m a m y  w yposażen ie  w  k w ie tn iu  i 
w  ty m  sa m ym  m ie s ią cu , je ś li 

j w ła d ze  w o je w ó d z k ie  ro zw ią żą  nam  
p ro b le m  z a tru d n ie n ia , bę d z ie m y  

i m o g li o tw o rz y ć  sa lon . P rz y z n a n o  
, n a m  b o w ie m  na te n  c e l t y lk o  15 

e ta tó w  a p o trze b a  49. I  to  ty lk o  
i na je d n ą  z m ia n ę ” .., 
j S p ra w a  p a w ilo n ó w  p rz y  u l. K rz y -  
: w o u s te g o  od  d a w n a  n ie p o k o i o p i­

n ię  spo łeczną  w  S zczec in ie . F a k ­
tem  je s t b o w ie m , że jeszcze 4 la ­
ta  te m u  fu n k c jo n o w a ły  ta m  w szy -

Powstaje przy DK Stoczni im. A. Warskiego

Studio Aktorskie
W BIEŻĄCYM ROKU 

Stocznia „Warskiego” przyj 
tnie cło użytku budowany 
obecnie budynek, przezna­
czony na działalność kultu 
ralną wśród pracowników 
tego wielkiego przedsiębior 
stwa.

W NOWYM Domu Kultury 
centralną część zajmuje sala 
teatralno-widowiskowa z praw­
dziwego zdarzenia — z dużą 
sceną i widownią na blisko 500 
miejsc. Te warunki, jak rów­
nież fakt autentycznego zainte­
resowania się środowiska robot 
niczego sztuką teatralną, skło­
niło kierownictwo Zakładowego 
Domu Kultury do powołania 
Studia Aktorskiego.

PROWADZIĆ je będzie zna­
ny aktor Teatru Współczesnego 
— Mirosław Gruszczyński, któ­
rego zamiarem jest skupienie 
młodzieży robotniczej, studen­
ckiej ł szkolnej w zespole, ma­
jącym się charakteryzować 
dobrym opanowaniem rzemio­
sła scenicznego. Teatr amator­
ski nie będzie odpowiednikiem 
sceny zawodowej, ale też nie 
będzie upTawiać amatorszczyz­
ny w pejoratywnym sensie te­
go słowa —■ toteż ci wszyscy, 
którzy się zgłoszą na zajęcia 
powinni być przygotowani do 
intensywnej pracy. Współpracę 
z zespołem zadeklarowali: Ewa

Wawrzoń (praca nad wierszem), 
Zygmunt Zdanowicz (pantomi­
ma) i jeden z asystentów Jana 
Szyrockiego (emisja głosu, umu 
zykalnienie).

Informacja o trybie zapisów 
do studia i innych grup arty­
stycznych (muzyczna, wokalna, 
pieśni i tańca ludowego, big- 
bandu) rozpowszechniona bę­
dzie wśród wszystkich pracow­
ników stoczni. Zainteresowani 
spoza tego środowiska mogą 
zgłaszać się w sekretariacie 
Zakładowego Domu Kultury 
przy ul. Firlika 14 ( I I  piętro), 
lub telefonicznie pod numera­
mi: 21-624 i 21-12-20. Zapisy do 
Studia Aktorskiego potrwają 
do dnia 25 lutego.

Wczoraj w sali Filharmonii

Notatnik szczeciński
▲ T E L E F O N IC Z N A  P o ra d n ia  

P la n o w a n ia  R o d z in y  cz y n n a  je s t 
dz iś , w  godz. od  17 do  19. P rz y  
te le fo n ie  n r  469-37 d y ż u r  p e łn ią  
le k a rz e  g in e k o lo g  i  seksuo log .

+  K L U B  „P o c z ty l io n ”  zaprasza  
d z iś  d z ie c i o godz. 17.15 na s p o t­
k a n ie  z a k to rk ą  te a t ru  „P le c iu g a ”  
— D a g n y  K o c z o ro w s k ą . N a to m ia s t 
o  godz. 18 o d b ędz ie  s ię  s p o tk a n ie  
ro d z ic ó w  z pedagog iem  i  k u r a to ­
re m  na  te m a t z ja w is k  p a to lo g ii 
sp o łe czn e j. W stęp  w o ln y .

+  D K  „H E T M A N ”  z a w ia d a m ia , 
że dz iś  o  godz. 17 o d b ę d z ie  s ię  t u r ­
n ie j  sza ch o w y d la  m ło d z ie ż y . J u ­
t r o  o  godz. 17.30 „H e tm a n ”  z a p ra ­
sza na  k o n c e r t  p t .  „W ie c z ó r  
g e rs h w in o w s k i”  w  w y k o n a n iu  ze­
sp o łu  e s tra d o w e g o  ZSE „P re d o m -  
S e lfa ” .

S T U D IU M  T rz e c ie g o  W ie k u  
z a w ia d a m ia , że 15 b m . o godz. 16 
w  S a li K s ię c ia  B o g u s ła w a  w  Z a m ­
k u  odbędz ie  s ię  k o le jn e  s p o tk a n ie  
s łu c h a c z y  w s z y s tk ic h  g ru p  z a in te ­
re so w a ń . W  p ro g ra m ie : s z tu k a  n t .  
„ M is t r z  P io t r  P a th e l in ”  w  w y k o ­
n a n iu  T e a tru  „ K r y p t a ” , m in i- k o n -  
e e r t o rg a n o w y  R u d o lfa  R oszka 
o ra z  p la n  za ję ć  na  I  p ó łro cze .

^  W  D K  „W s p ó ln y  D o m ”  p rz y  
u l.  M a rc in a , 15 b m . w  godz. od 13 
do  17 o d b ędz ie  s ię  zakończen ie , 
k o n k u rs u  fo to g ra f ic z n e g o  „O s ie d le  
w  z im ie ” : w y s ta w a , ocena  p ra c  ł  
w rę c z e n ie  n a g ró d .

N i e b e z p i e c z n e  i n s t a l a c j e

Zabrakło opinii fachowców
Z E T K N Ę L IŚ M Y  s ię  o s ta tn io  z 

w ie lo m a  s y g n a ła m i o  w a d liw ie  
fu n k c jo n u ją c y c h  in s ta la c ja c h  ga­
z o w y c h  lu b  z ły c h  p o d łą cze n ia ch  
p ie c ó w  w ę g lo w y c h . Jest to  p ro b ­
le m  p o w a ż n y , g d y ż  w y d z ie la ją c e  
s ię  z b o j le ró w  w  ła z ie n k a c h  spa­
l in y ,  czy  też  c o fa ją c y  s ię  do m iesz­
k a n ia  d y m  s ta n o w ią  za g ro że n ie  d la  
z d ro w ia  a n a w e t ż y c ia  lu d z i.  J a k  
w ia d o m o  n ie t ru d n o  u le c  z a tru c iu  
gazem , s p a lin a m i, czadem  itp .

W te j  s p ra w ie  z w ró c il iś m y  się 
do  O d d z ia łu  O k rę g o w e g o  K r a jo ­
w e j S p ó łd z ie ln i P ra c y  U s łu g  K o ­
m in ia rs k ic h ,  g d yż  t u  z n a jd u ją  s ię  
fa c h o w c y , k tó r z y  w in n i w y d a w a ć  
o p in ie  o p ra w id ło w o ś c i k a ż d e j in ­
s ta la c j i  g r z e jn ik a  czy  to  gazow e­
go c zy  w ę g lo w e g o . P o d a liś m y  za­
ra ze m  zn a n e  n a m  a d re s y , gdz ie  
is tn ie ją  b łę d y  w  p o d łą c z e n iu  p ie ­
c ó w  (p rz y  u l.  R e d u ty  O tfdonń, 
W ró b le w s k ie g o  i  M ic k ie w ic z a ) .

Zastępca  d y re k to ra  ds. us łu g  
s p ó łd z ie ln i k o m in ia rz y  w y ja ś n i ł  
n a m , iż  w  p rz y p a d k u  w s z y s tk ic h

tv c h  b u d y n k ó w  n ie  b y ła  w y d a ­
w a n a  o p in ia  p rze z  fa c h o w c ó w . I n ­
s ta la c je  te  b o w ie m  z a k ła d a n o  
w c z e ś n ie j n iż  w esz ło  w  ż y c ie  za­
rzą d z e n ie  w y m a g a ją c e  oce n y  p ra ­
w id ło w o ś c i p o d łą cze ń  g rz e jn ik ó w  
do  p rz e w o d ó w  k o m in o w y c h  i w e n ­
t y la c y jn y c h  d o k o n a n e ) p rzez  p rz e d ­
s ta w ic ie la  s p ó łd z ie ln i.  O b o w ią z u je  
o n o  d o p ie ro  od 1969 ro k u .

A  za te m  w  te j  - is to tn e j s p ra w ie  
n ie  m ie l i  n ic  do  p o w ie d z e n ia  fa ­
c h o w c y . O c z y w iś c ie  m ożna  n a p ra ­
w ić  o b e cn ie  te n  b łą d . N ie  je s t to  
je d n a k  ta k ie  ła tw e . P rz e k o n u je  o 
ty m  p rz y k ła d  z u l.  M ic k ie w ic z a .

U  je d n e g o  z lo k a to ró w  b u d y n k u  
za czę ły  s ię  u la tn ia ć  d o  m ie s z k a n ia  
s p a lin y ,  g d y  m ie s z k a ń c y  z n iższe j 
k o n d y g n a c ji  u ż y w a li  p ie c y k a  ga ­
zo w e g o  w  ła z ie n ce . Z w ró c i ł  się 
w 'ięc z p ro śb ą  o  u s u n ię c ie  a w a r i i .  
Z g o d n ie  z k o m p e te n c ja m i m ia ła  
s ię  t  m  z a ją ć  a d m in is tra c ja  Szcze­
c iń s k ie j S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j

p rz y  u l.  B ro d z iń s k ie g o , k tó r e j  po 
d lega  ó w  d om . Z le co n o  w ię c  eks  
p e rtv z ę  s p ó łd z ie ln i k o m in ia rz y  i 
zgo d n ie  z ic h  za lecen iem  c h c ia n o  
p rze łą czyć  w skazane  p ie c y k i ga­
zowe. N ie s te ty ,  lo k a to rz y  n ie  w y ­
ra z i l i  zg o d y  na , ja k  o k re ś la li,  de­
m o lo w a n ie  ic h  ła z ie n e k . N ie  po­
m o g ły  z a p e w n ie n ia , iż  e k ip a  SSM  
z o s ta w i pom ieszczen ie  o d m a lo w a n e  
i czyste . Z a czę ły  s ię  s p o ry  i  d y ­
sku s je .

T Ę  K O N K R E T N Ą  S P R A W Ę  
m u s i s p ó łd z ie ln ia  z a ła tw ić  z m ie ­
s z k a ń c a m i sw ego b u d y n k u . T y m  
n ie m n ie j p ro b le m  je s t zn a czn ie  
szerszy. C h o d z i t u  o  b ezp ieczeń ­
s tw o  lo k a to ró w , a n ie  l ic y ta c je  
k to ,  u  k o g o  i  d laczego. A d re s ó w  
gd z ie  n a le ży  d o k o n a ć  k o n t r o l i  in ­
s ta la c j i  je s t  s p o ro  i  n ie z a le ż n ie  od 
p e w n e j ’ n ie w y g o d y  osób tu  za­
m ie s z k a ły c h  trz e b a  co  r y c h le j  po ­
p ra w ić  p o d łą cze n ia  d o  p rz e w o d ó w  
k o m in o w y c h  i  w e n ty la c y jn y c h ,  bo

f»rzecie t ch o d z i o z d ro w ie  ł życ ie  
u d z k ie . (su)

Złoty jubileusz
19 par małżeńskich
D W A D Z IE Ś C IA  T R Z Y  p a ry  m a ł­

że ń sk ie  w ra z  z n a jb liż s z y m i ro d z i­
n a m i z ja w i ły  s ię  w c z o ra j w  s a li 
F i lh a rm o n ii .  W szyscy  b y l i  u ro c z y ­
ście  u b ra n i i  b a rd z o  w z ru s z e n i. 
P rz e ż y li b o w ie m  w s p ó ln ie  50 la t  
i  o to  w ic e p re z y d e n t m ia s ta  — B. 
K ru p a  — w rę c z a ł im  M e d a le  Za 
D łu g o le tn ie  P o ż y c ie  M a łż e ń s k ie  
p rz y z n a n e  przez Radę P a ń s tw a . 
O trz y m a li je : H e le n a  i  M a r ia n  
K ru p c z y ń s c y , Z o f ia  i  J ó ze f S a c h a r- 
c z u k o w le , A n to n in a  i  A n to n i M a k -  
sym ó w , M a r ia  i  K a z im ie rz  R e c z y ń - 
scy, H e le n a  i  F e lik s  P r ie b e , J u l ia  
i  E d w a rd  K a c p rz a k o w ie , A n a s ta ­
z ja  i  S ta n is ła w  G o łę b io w scy , M a ­
r la  i  M ic h a ł P ru ż y ń s c y , A n n a  i  
J ó z e f L ip iń s c y ,  M a rta  i  B ro n is ła w  
W o jc ie c h o w s c y , A p o lo n ia  i  A u g u ­
s ty n  P ło ccy . H e lena  i  A lo jz y  BaJ- 
g o ro w ic , M a r la  i  T e o f i l  C h o m ic c y , 
K la ra  i  A lo jz y  N a p ią tk o w ie ,  L u d ­
m iła  1 M ic h a ł K o w a lo w ie , J a n in a  I 
T adeusz T u szyń scy , M a r ta  i  Ja n  
S ta ch o w scy , B ro n is ła w a  i  E d w a rd  
C S arkow ie  o ra z  S te fa n ia  i  R u d o lf 
J o h n so n o w ie .

P o tem  p rz y s z ła  k o le j  na  te le ­
g ra m y  z ż y c z e n ia m i od  w o je w o d y  
o ra z  w ią z a n k i k w ia tó w .  W ś ró d  Ju­
b i la tó w  są p io n ie rz y  m ia s ta  Szcze­
c in a , p ra c o w n ic y  b u d o w n ic tw a  i  
k o le ja rz e . W ty m  je d y n y m , ja k ż a  
u ro c z y s ty m  d n iu  w szyscy  w y ra ­
z iś c ie j p rz y p o m in a ją  sobie k o le je  
ic h  o b f itu ją c e g o  w  w y d a rz e n ia  ży ­
c ia , t r u d  o d b u d o w y  k r a ju .

P o części o f ic ja ln e j  s ę d z iw y c h  
ju b i la tó w  za p roszono  na s p e c ja l­
n ie  d e d y k o w a n y  im  k o n c e r t  w  
w y k o n a n iu  o rk ie s t r y  S z c z e c iń s k ie j 
A g e n c ji A r ty s ty c z n e j pod  d y re k ­
c ją  Ja n a  W a ra cze w sk ie g o . (w y s )

Kronika wypadków
D O  K L I N I K I  p rz y  u l.  A r k o ń s k le j 

p rz y w ie z io n o  w c z o ra j z o b ra ż e n ia ­
m i g ło w y  i  w s trz ą ś n ie n ie m  m ózgu  
m ie szka ń ca  u l.  B a rn im a , 41-le tn ie ­
go Ja n a  K .  R a n n y  o ś w ia d c z y ł, iż  
w  p ra c y  p o b ili go ko le d z y .

O K O Ł O  godz. 12.40 na a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  k o ło  h o te lu  „ G r y f ”  w e­
szła n ie s p o d z ie w a n ie  na je z d n ię  
m im o  c z e rw o n y c h  ś w ia te ł i  w p a d ła  
pod  k o ła  c ię ża ro w e g o  „J e lc z a ”  z 
p rzycze p ą  m ie s z k a n k a  a l. W o js k a  
P o ls k ie g o , 57 -le tn ia  M a r ia n n a  A . 
K o b ie ta  p o n io s ła  ś m ie rć  na m ie j­
scu.

W  G R Y F IN IE  na u l. B o le s ła w a  
C h ro b re g o  u g o d zo n y  z o s ta ł nożem  
w  b rz u c h  1 8 -le tn l R ysza rd  J ., m ie ­
szka n ie c  w s i P a ch o lę ta  g m . W id u ­
ch o w a . W  w y n ik u  z o rg a n iz o w a n e ­
go p o śc ig u  s p ra w ca  z o s ta ł u ję ty  
p rzez  m il ic ję .  R annego  o d w ie z io n o  
do s z p ita la . D o ch o d ze n ie  w  to k u .

W C Z O R A J ra n o  w  S ta rg a rd z ie  
p rz y  u l. N a  G ro b li zn a le z io n o  w  
ro w ie  z w ło k i 39 -le tn ie g o  Ja n a  A ., 
m ie szka ń ca  p o d s ta rg a rd z k ie j w s i 
S tra c h o c ln . M i l ic ja  u s ta li ła  iż  Ja n  
A . p o p rze d n ie g o  d n ia  w ie c z o re m  
z n a jd o w a ł się pod  d z ia ła n ie m  a lk o ­
h o lu  ł  n a jp ra w d o p o d o b n ie j w p a d ł 
do  ro w u  w y p e łn io n e g o  w o d ą . S iedź 
tw o  w  to k u .

W W IE Ż O W C U  p rz y  u l.  S a n to c­
k ie j  w y b u c h ł w c z o ra j poża r w  
k u c h n i je d n e g o  z lo k a to ró w  I  p ię­
t ra .  S p ło n ę ło  częśc iow o w yposaże­
n ie  k u c h n i.  (a Pl


